
Gnijący za życia Sajmon prosi o ratunek
Szenajdy. Mała wieś pod Kościerzyną, kilkadziesiąt kilometrów
od Gdańska.  Jedna ulica, kilkanaście zabudowań. No i koty… 
Pośród nich on. Młody kocurek z rozkrwawioną resztką
małżowiny. Leczony antybiotykiem, podobno ciut pomógł.
Niestety,  to ciut nie wystarczyło. Jak długo tak chodził?…

Fundraiser
goal

5 000 zł

Scan the qr code with your phone camera or
go to the following address
https://zrzutka.pl/en/fbf7uu

https://zrzutka.pl/en/fbf7uu

